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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi żelazne. 
x W tych dniąch rozpoczęto rohoty 
y budowie nowej odnogi drogi że- 
pej nadwiślańskiej, mającej pro- 
ść od stacyi Jabłonna do Zegrza, 
odnoga kolejowa oddaną ma być do 
jeszcze w clągu r, b 
x Zarząd towarzystwa drogi żelaznej 
śsko-uralskiej opracowuje obecnie pro- 
budowy nowej drogi żelaznej połu- 
ziomojeleckiej., 
X Do rozpatrzenia najbliższego ogólne- 
 touwencyjnego zjazdu kolejowego do 
w taryfowych wniesiona będzie kwe- 
wydawania robotnikom, na ich żąda- 
biletów na przejazd podług taryfy 
IV-ej, na tych zasadach, jakie sto- 
sie są przy wydawania biletów pasa- 
ich wyższych klas. 
Handel. 
X Ruski konsul generalny w Aleksan- 
i p. Kojsnder, zamierza urządzić wtem 
jeżie pa próbę wystawę towarów 
skich, w cela wyszukania dla nich 
w w Egipcie. W razie udania się 
iy, wystawa byłaby zamieniona na 
i jednocześnie utworzona agentura 
sdlowa. Już teraz do Egiptu wywożo- 
s z Rosyi niektóre towary, jako to: 
oże, bydło rogate, konie, ryciny, Wyro= 
j galanteryjne, tkaniny 1 t. d. lecz p. 
jojuuder jest zdania, że handel ten mógł- 
y się jeszcze więcej rozwinąć, przy od- 
widniem jego poparciu. 
X Zarządy Kolei rządowych i prywat- 
jeh orzędownie zawiądomiono, że W y- 
jajaj z Rosyi do Austryl może od- 
jwać się bez przeszkody. 
x W Archangielsku powstaje stowarzy- 
mnie kobiece, które zajmie się wyrabia- 
jem i sprzedażą konserw rybnych. 
Pieniądze ! kredyt. 
X W celu uzupełnienia prawa z dnia 
P czerwca roku bieżącego o środkach, 
pobiegających lichwie na wsi, ministe- 
1 spraw wewnętrznych poleciła komi- 


ys 
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Henryk Gróvill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekłsd L. H. 


(Dalszy ciąq—patrz Nr. 191). 


— Odmówiono mi —mówił z naciskiem, 
jem cichym, ale wyraźnym, poniewąż 
triko jej jest, bez skazy, ponieważ 
zjstkie kobiety w jej rodzinie są i były 
aawe, ponieważ nie chcą, aby była 
lją córką... 

— Pawle! — zawołałą; barouowa z twa- 
4 pobladłą, nie chcę dalszych objaśnień, 
Amem wszystko. Nie przynosi ci to 
z tu, że swojego wroga powaliłeś o 
Milczał, zawstydzony swoją gwaltowno- 
a O się do niego nieznacznie 

LĄ 


(o chcesz, abym nczyniła? Jestem 

ky na wszystko. ' Czy chcą, abym 
JA ze świata? Mam trzy drogi przed 

W: ta granicę, klasztor i śmierć. 

ane! zadyżał mimowoli. Matka mówiła 

 Pokojnie, z kaką rezygnacyą; znać 

> że oddawna już oswoiła się z tą 


s ciebie, dla szczęścią twojego 
pszem się nie cofnę. Skoro mnie 
„izle, przebaczą wszystko... 


a a się ku drzwiom. Pawel, w o- 
vaby z rozpaczy nie postanowiła u- 
helem Raring z domu, zatrzymał ją 


~ Ojciec nie móże obejść się bez ma- 
ky Powiedział stanowczo— dopóki żyć bę- 
ape nie może opuścić tego domu. 
ka u próxi będzie żył, nie znajdziesz 
=; Kit przebaczenia?—zapytala cicho. 
iel — zawołal z nowym wybuchem 
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syi apecyalnej; utworzonej przy departą- 
mencie spraw ogólnych, opracować projekt 
zasad orgźnizacyj drobnego, taniego 
kredytu. Materyały potrzebne. do opra- 
cowania tego projektu są już zebrane. 


Przemysł. 

X Brooklińska fabryka machin i wy- 
robów ze stali angielskiej Coocke 
i s-ka, celem nniknięcia wysokich kosz: 
tów celnych, zamierza otworzyć Fay 
w Warszawie, lab w pobliżu miasta, W fa- 
bryce mają być głównie składane machiny 
z części dosyłanych z Anglil. W tych 
dniach bawił w Warszawie agent fabryki 
w celu zakupienia gmachu lub pląca pòd 
budowę zakłada. 


naftowych w Rosyi ustanowiono opla“ 
tę w wysokości 5 rubli od dziesięciny, 


Z MIASTA. 


Kościół św. Józefa przy ulicy: Ogrodo=. 


„wej otwarty będzie dlą nabożeństw w 
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przyszłą uledzielę, Roboty około odświa- 
żenia wnętrza tej świątyni są już ną u- 
kończenia, 

Z placu wystawy ogrodniczej, Z każ- 
dym dniem, z każdą godziną niemal plac 
wystawy przybiera strojniejsze szaty, co 
chwila przybywa jakiś szczegół, zlewający 
się z poprzeduiemi w. harmonijną, wspa- 
niałą całość. Piękne rośliny i kwiaty, 
z wszystkich stron wysyłane, przybywają 
codziennie całemi wagonami. 

W sobotę wieczorem była urządzona 
pierwsza próba oświetlenia elektryczuego 
i wypadła doskonale. 

Od soboty przybyło kilka nowych dekla- 
racyj, a mianowicie gadesłśli je z wystaw- 
ców miejscowych. pp.: Edward Herbst — 
kobierce kwiatowa oraz kolekcya kwiatów 
È roślin cieplarnianych; Ludwik Grohman— 
kobierce kwiatowe i rośliny cieplarniane; 
Kaźmierz Żukowski—altana żelazna i me- 
ble ogrodowe; Schwartz — wins: owocowe; 
z Warszawy zaś pp: 8. Gąsiorowski—me- 
ble ogrodowe i ample; Wojciech Bieńkow- 


gulewu.—Nie, nigdy nie przebaczę! Zburzy- 
laá nasze szczęście domowe! Złamałąś mo- 
je życie i życie kobiety, którą kocham. Na 
dom, w którym cię uwielbiano, sprowadzi- 
łaś nieszczęście za nieszczęściem... Ah! jak 
ja cię kochałem! Kiedyś, na sąmą myśl o 
mej dawnej miłości dla ciebie, dozuałem 
wzruszenia tak silnego, że... Ojciec prze- 
baczył — ja nie mogę. 

Wyroku syna wysłuchała w milczeniu, 
zimna i obojętna na pozór. 

— Nie mam juž nic do powiedzenia—o- 
dezwała się nareszcie. — Zburzyłan twoja 
szczęście i szczęście ojca, przyznaję,.. ale 
nietylko mnie powioieneś złorzeczyć, lecz 
także i tym, co się sprzeciwiają twojemu 
małżeństwu... oni okrutniejsi odemnie, gdyż 
ja pokatuję i gorzko żałaję... 

— Nie usprawiedliwiam ich — odparł 
krótko, a po namyśle dodał: 

— Nie wyjawiłem ojcu prawdziwego po- 
wodu ich odmowy i nigdy się o nim, ode- 
mnie nie dowie. 

— Oszczędzasz mnie! dziękują ci — sze- 
pnęła, załamując ręce. 

— Nie — odrzekł szorstko — 
lecz ojca... 
obrze — odpowiedziała złamanym 
głosem—odemnia niczego się nie dowie. 

_Skierowała się ku drzwiom, lecz w prò- 
gu zatrzymała się i odwróciła. 

— Mój synu! — szepnęła błagalnym gło- 


sem. f 

Nie odpowiedział. 

Nacisnęła klamkę, otworzyła wolno 
drzwi, zamknęła je za sobą i zniknęła. 

Teraz dopiero ogarnął Pawła wstyd i 
žal, że się tak unióst gniewem wobeć ma- 
tki; ale cierpienia, dręczące bezustannie 
jego duszę, tłumily wszelkie lepsze uczu- 
cia. Pomimo wszystko, chciał się pożegnać 
z matką Í szejnąć jej kilka słów serdecz- 
nych, śle ojciec przyszedł do niego i nie- 
opuścił go aż do chwili odjazda. Paweł 
wyjechał z Vernerie, nie zobaczywszy się 


nie matkę, 


ski—nsrzędzia ogrodnicze; Edward Loth 


Ji h 
x Za prawo poszukiwań źródeł ' zapełaili 
bezpłatnego 
bie najwygodoiejsze punkty obserwacyjne. 
Balon, wypełniony powietrzem ogrzaaem, 
wzniósł się z p. Szymańskim w przestwo- 
rza, choć nie tak wysoko, jak zapowiadał 
afisz. Po odczepieniu spadochrona areo- 
nańta opaścił się na ziemię szczęśliwie. 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz pełllm Jab za jego 


miejsce 6 kop, 5 ustępstwo Mg a 
swęłoiej powtarsających się albo 


kszyrh ogłoszeń odpowiedniego rabais 
Nekrologi: sa każdy wioras 10 kep 
Reklamy: ss kaśdy wiersz 12 kòp. 
Stale 3 wierszowe ogłoszenia sdri- 
swwa po rs. 2 miesięcznie. : 
Gd należosto| przewyłazającyćh 10 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 
pree. 


przyjmowane są: W À 


oras w biurzs ogłoszeń Rajchmana | Freudlera w Warszawie, 


Bqkopisy sadasłane bez rastryeten'x — nie będę zwracnna. 


« Ogółem do dnia wczorajszego nadesłano 
63: dekiaracye. 


wistrza spacery, oraz wszelkie wycieczki 
zamiejskie doskonule udały sią w niedzielę, 
Mnóstwo osób, wedlug zwyczaju, podąży- 
ło do Andrzejowa, lasy miejskie były pał- 
ne spragnionych powietrza i chłoda, za- 
równo jak ogródki w mieście i pod mla- 
stem, najtumniej jednak było w Hel 
gasha p. Szymański popisywał 
al 


dróży napowietrznych w ugszem mieście 
mieliśmy. dotychczas cztery, 
wznosili się balonem i opuszczali przy -po- 
mocy spadochronu mążcz 

pierwszym był aiębojczyji 


Za bilety. Proszeni jesteśmy o zażna- 
czenie, że osoby, które nie zapłaciły za 
bilety familijne na „wiełki koncert", urzą- 
dzony w poprzedaiją niedzielę na korzyść 
ambulatoryam Czerwonego Krzyża — mo- 
gą składać pieniądze u skarbnika tatej- 
szego oddziału tęwarzystwą Czet'wonągo 
Krzyża, p. Ladwika Meyera. > 

Pożar. Onegdaj, o godzinie 12-aj w po- 
ładnie, wynikł pożar w posesyi fabrycznej 
. Karola Kóniga, pod ur. 602/3- przy uli- 

Piotrkowskiej. W dziedziącu nikogo 
e było i ogień spostrzegł portyer dopie- 
ró wtedy, gdy płomienie wydostaly się na 
zewnugtrz i zajęly wszystkie zabudowania 
poza farbiernią, tudzież przedostaly się ua 
dach tej ostatniej. Zaalarmowano straż 
ogniową ochotniczą, której wszystkie od- 
działy przybyły niebąwem wraz ze strażą 
fabryczną towarzystwa akcyjnego wyro- < 
bów bawełnianych Karola Scheiblera. Rs- 
tanek był nader energiczny, gdyż w pół- 
torej godziny po przybyciu straży ogień 
umiejscowione. Wiele pomogła do tego 
obfitość wody, nagromadzonej w studai i 
zbiornika fabryczoym, z których bez trg- 
da zasilanó sikawki. 

Z płonących zabudowań prawie nic nie 
uratowano. Budynki drewniane spłonęły 
doszczętnie; mieściły one: stajnię, wozo- 


dkładki do bukietów i Rufin Morozo? 
icz—wina owocowe. 


Z niedzieli, Dzięki ochłodzenia się po- 
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p 
c 
powie, |n 
się swym 
lnem i spadochronem, Dokoła ogroda 
elenowskiego wszystkie obszary wolna 
takża Glekawi w oczekiwaniu 
widowiska, dobierając so- 


Przy tej sposobności zaznaczamy, że po- 


Trzy razy 


zni; z których 
k Leroux w ro- 


ku 1890, raz zaś wznośjla się kobieta, p. 


Alicya Barbi. 


Miejscem wznoszenia się 
trzy razy był ogród helenowski, raz za4— 
„Selinówka”. 


Osobiste. Onegdaj bawili w naszam 


mieście: p, Antoni Mieszkowski, współra- 


daktor „Wieku“, p. Wacław Orlowski, 
współpracownik „Kuryera warszawskiego” 
i p. Władysław Buchner, redaktor „Ma- 
chy.“ r 

Kwestya sanitarna. Onegdaj, w magi- 
stracie tutejszym przy współadziale leka- 
rzy miejscowych ułożono rozkład dyżurów, 


jakie mają być zaprowadzone w razie po- 
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jawienia się tutaj cholery. Jak wiadomo 
dyżnry te odbywać się będą w ośmia. put- 
ktach miasta, przy aptekach. Lista leka- 
rzy, którzy przyjęli na siebie obowiązki 
dyżurnych, niebawem będzie ogłoszoną u- 
rzędownie. 


z ma 


wnię 
spalił 


szopy i kurniki, W tych ostatnich 
a się znaczna ilość drobiu. Pomiędzy 
powyższemi budynkami byłą kuźnia, która 


również stała się pastwg płomieni wraz z 


całem nrządzeniem. 

Z zabudowań fabrycznych spłonęła mała 
snszarnia, oraz cały oddział farbierni ze 
wszystkiemi urządzeniami wewnętrznemi i 
materyałem, jaki tam był nagromadzony, 

Straty spowodowane pożarem są znacz- 
ne, poszkodowany oblicza je na samę prze- 


szło 40,000 rs. Fabryka cała ubezpieczona 
jest w towarzystwie asekuracyjnem war- 


„ Kiedy turkot powózu, odwożące- | Herminii, wszystko, co mogła otrzymać od 


szawskiefm, a w części w towarzystwie 
„Jakór*. 

Przyczyna pożaru dotąd jest jeszcze nie- 
wyjaśniona. 

Onegdajszy wypadek nie wpłynie na din- 
gie zatrzymanie w ruchu fabryki p. Kr, 
gdyż ocalały inne oddziały, które poazwo= 


go Pawła na stacyę, ucichł, baronowa, z | niego, było, że nie przyjęto pana de Vil- 


książką w ręku, zeszła do pokoju męża, 
aby mu czytać głośno, jak to od pewnego 
czasu czynić zwykła. 


ROZDZIAŁ XX. 


Herminia zbyt kochała Pawła, aby z re- 
zygnacyą miała się poddać woli dziadka. 
Zebrawszy całą swoją odwagę, weszła 
śmiało do pokojn, w którym niedawno Pa- 
weł takie tortury przechodził, a zastawszy 
tam dziadka samego, wszczęła rozmowę 0 
Pawle. 

— Pojmuję zasady I przekonania dziad- 
ka—mówiła—a nawet je podziwiam. Lecz 
co do mnie, to zupełnie nie jestem stwo- 
rzouą na bohaterkę, jestem sobie prostą 
dziewczyną i jeżeli dziadek nie zezwoli na 
móje małżeństwo z panem de Graudprć, 
umrę chyba z rozpaczy, Dziadek może zre- 


szłą robić, co mu się podoba, pozwolić lub | z 


nie, a ja za innego nie wyjdą i słowa do- 
trzymam święcie, ponieważ mu przyrze- 
kłam. 

Starzec nle przypuszczał nigdy, aby po- 
waga jego mogła być kiedykolwiek na 
szwank narażoną i był najpewniejszym, że 
Herminia wkrótce ulegnie jego woli. Nie 
przywiązywał też żadnej wagi do słów 
wnuczki, gdyż wydały ma się zupelnie po- 
zbawione zdrowego rozsądku. Większa 
wrażeńię robiłysna nim prośby żony, któ- 


rych rezultat jednak był równia niepomyśl- 


ny. W sposób bardzo grzeczay, a nawet 
wyszukany, zganił ją, iż pozwoliła Pawło- 
wi oświadczyć swoje uczucia Herminii. 

— Za uaszych czasów—mówił — inaczej 
się działo, Dzięki pani, mała zawróciła so- 
bie głowę, liczę jednak na jej zdrowy roz- 
sądek, który zapewnie wkrótce weżmie gó- 
rę nad jej uczuciami. 

Staruszka napróżno uślłowała go prze- 
konać, aby poważniej traktował uczucia 
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lebois, gdy się oświadczył o rękę wnucz- 
ki, a nawet nie wspomulano o tem przed 
nią. 

Sama pani de Córences była w niema- 
iym kłopocie, gdyż nie wiedziała co zrobić 
z poleceniem Pawła, Biła się z myślami, 
czy stosownie do jego życzenia, wyjawić 
Herminii przeszłość jego matki, czy też 
zostawić ją w nieświadomości tych wy* 
padków. Nareszcie, po długim namyśle, po- 
stanowiła opowiedzieć jaj wszystko. Ani 
na chwilę nie przypuszczała, że wina ba- 
ronowej zmieni uczucia Herminii dla Pa- 
wła, przeciwnie, była mocno przekonaną, 
że to tem silniej przywiąże ją do niego, 
W kilka słowach opowiedziała więc mło- 
dej dziewczynie postępek baronowej i nie- 
szczęście dla calej rodziuy Stąd wynikłe. 
Pani de Córences sama wiedziała bardzo 
nięwiele, ale dosyć, aby w sereu Herminii 
bidziła się głęboka litość dla występnej 
kobiety, tak strasznie ukaranej. 

— Jakiż jest jego stosunek z matką? — 
zapytała babki. z 

Pani de Cćrences przypomniala sobie o- 
statnią swoją rozmowę z Pawłem, w któ- 
rej ją niemile dotknęła obojętność i chłód, 
z jakim o matce mówił. Podzieliła się swo- 
jem spostrzeżęniem z wnuczką. 

— Żla robi — powiedziała Herminia za- 
myślona. — Öna tak bardzo cierpi i, zdaje 
mi się, babcia, że nikt z nas mie ma naj- 
lżejszego wyobrażenia, jak strasznie cier- 
pieć musi! Pomyśl tylko, babunia, jeżeli 
nig NON. że ipiko z jej winy dzia- 
dek odrzucił prośbę Pawła. Oma przecież 
kocha syna... 

— Skąd wiesz o tem? —zapytala taru- 
gen asaber jej dziecko,,. jedyn. 

= ież to per y 
Aeria Me można go ule kochać? Pre: 
cież i babunia ma do niego słabość, choć 
się do tego nie przyznaję, 


— 
boty prowadzić w D 
przerwano chwilowo tylko w tym ce- 

lu, ażeby uporządkować części spalone | 

przekształcić nieco w ocalałych oddziałach 
maszyneryę, która łączyła je z oddziałem 


miejskim, znaloniaBo 
jian rera spadl 


na ulicy Zachodułej, 
pp NCK | 
którą koń p i zranił kopytem w lewą 


wczorajszej, do mieszkania 3: 


ucie* 


Kradzieże. W sobotę wieczorem, pr. para pah 
powróciwszy z miasta, zastali drzwi od mieszkania 
ept iw soup spostrzegli e rzeczy ałużą- 

1 ; o, skradła ona dwa ubrania pa- 
się z "ma Starymdlyska podczia zk 
, na m- 
jakiś ająletwi raszjmicszch. skradł P Wojciechow= 
skiej porimonetkę a kilku rubiami i zniknął w bra- 
mie jednego £ domów. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* Prace komisyi, opracowującej nowy 
kodeks karny, szybko posuwają się 
naprzód. Komisys porozamiała się juž o- 
statecznie z oddziałem kodyfikacyjnym ra- 
dy państwa w kwesty klasyfikacyi prze- 
stępstw, porobiono także zgodnie z nowe- 
mi zasadami niezbędne poprawki I uzupel- 
nienia w projekcie pierwothym, doty- 
czące zmiany Systemu kar i usunięcia 
kary zesłania. Możas się spodziewać, że 
nowy kodeks wejdzie w życie najpóźniej 
w 1894 roku. 

* W marcu roku przyszłego ma być 
zwołany w Petersburgu zjazd działaczy 
publicznych i lekarzy, dla wyjaśnienia róż 
nych kwestyj, dotyczących walki z al- 
koholizmem. Program obrad zjazdu 
obejmuje następujące punkty: 1) produkty 
i napoje nie zawierające spirytusn i mogące 
służyć za środek walki z pijafństwem, 2) 
zapobieganie pijaństwu ża pomocą wycho- 
wania, odczytów ludowych i t. d., 3) za- 
kłady lecznicze i systemy leczenia alko- 
holików, 4) najlepsze sposoby pociągolącia 

społeczeństwa do walki z pijaństwem i 5) 
b środki zwniejszenia użycia piwa i t. p. 

* Nadane ministrowi dóbr państwa 
prawo zatwierdzania ustaw towa- 
rzystw rolniczych dotyczy również 
ustaw towarzystw zachęty” rolnictwa i 
przemysłu wiejskiego, które, na wzór to- 
lay ek libawskiego, mają za zadanie 
udzielanie pofnócy rolnikom miejscowym 
w nabywaniu i zbycie przedmiotów, mają- 

cych związek: z rolnictwem i przemysłem 

Pomimo trosk i kłopotów, uśmiech dus 
mny zajaśniał na ustach Herminii. 

— Moje drogie dziecko — szepnęła bab- 
ka—calująe ją serdecznie, przysziość two» 
ja wydaje mi się bardzo smutuą. 

Herminia przez chwilę milczała, potem 
rzekła odważnie: 

— Babciu, Bóg mi świsdkiem, że nie 
życzę dziadkowi śmierci, owszem niech 
żyje, jak majdłużej i najszczęśliwiej; lecz 
bydź có bądź, ja nigdy za inuego nie wyj- 
dę, jak tylko za Pawła Grandprć. Jeżeli 
wytiwa, to pobierzemy się wtedy, kiedy jaź 
oboje nie będziemy młodzi. 

— A gdyby nie chciał czekać, gdyby 
zapomiiał — zauważyła przezórna babunia. 
Zapomnieć można o wszystkiem, nawet o 
swujej nienawiści dla kogoś, a cóż dopiero 
o miłości. 

— Jeżeli on zapomni, to ja pamiętać 
będę—odpowiedziuia Herminia zwolna. Po 
ucziciach, jakie dla niego miałam, byłoby 
świętekrudztweni przysięgać koma innemu 
wierność, gdyż ten inny posiadałby tylko 
malą cząstkę mojej istoty. 

Ucałowała babkę i od tej pory nigdy 
już nie wracała do tego przedmiotu. Zda- 
walo się nawet, że nigdy o nim nie myśli, 
ale babka, znającą wytrwałość I wiern 
tego młodego serca, wiedziała, że oddało 
się ono na całe życie. 

Lato upłynęło smutno, choć spokojnie, 
Pani Graudpró zniosła ostatni olob, boleś- 
niejszy od tych, które ją dotąd spotykały, 
ze zwykłą rezygnacyg, ale duma, która ih 
dotąd w cierpieniach podtrzymywała, była 
dziś zbpełnie złamaną, Nię odpychała e 
teraz od siębie dowodów sympatyi, jakie 
{9 baron okszywał, przyjmowałą wszyst- 

o w milczeniu, Baron spostrzegł 
zmiatię, a nie znając przyczyny, nważa 
za pomyślną wróżbą. rowie jego po- 
pszalo cię z każdym dniem, dzięki jej 
troskliwości, a zmartwięnin, wynikłe z nie- 
powydzenia £yna, Koiła cicha 1 tkliwa 
opieka esztę powiedział sobię, że 
jeżeli 


i 


żony, 
Harinipis rzeczywiście jest tak dziel- 
NĄ kobietą, jak ma ję przedstawił Paweł, 
wol 


to wztrwa w 5 neżuciach aż do 
śmierci dziadka. Pao de Córences miał 


dalr clągu. Ro. 


Niewiele kobiet, 


że juž.. uch! już 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


wiejskim, oraz wytworów tych galęzi 
przemysła. Przed zatwierdzeniem ustawy 
takiego towarzystwa, minister dóbr pań- 
stwa winien porozumieć się z ministrami 
spraw wewnętrzuych i skarbu, 

* Stała komisya do spraw wykształce- 


| technieznego w Petersburgu wydawać 


b pismo pod nazwą „Techniczeskoje 
obęazowanje”*. 

* Ò przebiegu cholery w powiecie 
chełmskim, guberni lubelskiej, do- 
nosi „„Warszawskij dniewnuik”: W d. 25 
sierpnia, w Bisknpicach zachorowało osób 
11, wyzdrowiało 7, nie zmarł nikt, pozo- 
stalo chorych 29; wa wsi Siestrzyłowie 


jest 12; w Jaszczowie nikt tego dnia nie 
zachorował, ani umarł, wyzdrowiało 3, 
pozostało chorych 5. Cholera ukazała się 
dnia tego w dwóch nowych miejscowo: 
sciach: wa wsi Łysołaje”i Starościce. Ogó- 
łem d. 25 b. m. we wszystkich wyżej wy- 
mienionych pięciu miejscowościńch zacho- 
rowało 16 osób, wyzdrowiało 15, nie 
zmarł nikt, chorych pozostało 46. 

4 Wszystkie zarządy kolei żelaznych tu- 
tejszych otrzymały rozporządzenie mlalstra 
komunikacyj, aby przytułki chole- 
ryeznó, przy lini, -tndowane były w 
oństępach od 100 do 200 wiorst jeden öd 
drugiego. Jednotześnie żąda minister, aby 
natychmiast zawiadomiono go, w których 
mianowicie punktach przy tatejszych li 


tułki choleryczne i na wiele łóżek, każdy 
oddzielnie. 

* „Prawit. wiestuik w dalszym ciągu podsjć | 

j bgletyn, dotyczący postępów cho- 

lery w Rosyi. | 

W Petersburgu, duis 24 i 25 b. m. papa th? 
103 6soby, zmarły 24, wyzdrowiuło 4 , w ga | 
dais 24 b, m., zachorowało $ö, zutarło 7. 

W Moskwie, dnia. 25 b. my zachorowało 8 osób, 


2, zmarła 1, wyzdrowiąła 1 | 
W Astrachaniu, dnia 28 b. ra, zachorowała 1 
osoba, wyzdrowiały 4; w guberui zachurowało 30, | 
amazły 4, wyzdrowiały AŻ: | 
W guberni włodzimierakiej, dnis 23 b. m, zacho- 

rowało 10 osób, zmarłó ©, wyzdrówiało 6. 

W Woroneżn, dnia 2% b. m., zachorowała 1 oso- 
ba, zmatła 1, wyzdr wiały $; w guberni zachoro- 
walo 791, zmarło 340, wyzdrawiało 175 

W Wiatee, dnia 23 b, m., zacho. owala 1 osoba. 

W Jekaterynostaw n, dnia 23 b, m., zachorowała 
1 osob, zioarły 3; w guberni zachorowało 95, zmar- 
ły 42, wyzdrowiało 30, s 

W Kazaniu, duią 24 b. m, zachorowało 10 osób, 


zmarło 5, wzory 8. 
W Karsku, dnia 22 i 23 b. m, zachorowały 3, 


zmarła L wyzdrowiała 1; w guberni, w. tymże cza- 
sie, zachorowało 147, zmarły 63, wyzdrowiało 76. 

W Niższym-Nowogrodnie, dnia 24 b m, zachoro- 
welo 20 osób, zmarło 9, wyzdrowisło 19; w gaper- 
ni zachorowały 4, zmarło 7 wysłęteńciy 22. 

W Oren dois 23 b. m., zachorowało 26 o- 

sób, zmarło 11, wyzdrowiała 1u; w guberni, dnia 

T3 b. m, zachorowało 241 osób, zmarło $5, wy= 

HY O ia 24 b m, zachorowała 1; w guberni, 
m, i 

dnis 22 F m., zachorowało 21, zmarło 7. s 

W Penzie, dnia 23 b, m., zachorowało 37 osób, 
zmarło 27, wyzdrowiało e; w guberni zachórowa- 
ły Li umarte, 26, wyadrowiało 20. 

W Perwie, dnia Ż3 b m. zachorowały 2 osoby, 
zmarły 2; w guberni zachorowały 32. zmarło 19. 
lat ośmdziesiąt, można się więc było: spo- 
dziewać, że w bardzo niedalekiej przy- 
szłości wszystko nmioży się jak najlepiej 
dla obojga młodych ludzi, 

Pomimo dobrych i poufałych stosunków, 
jakie go teraz łączyły z żoną, baron nie 
wspomniał jeszcze przed nlg o małżeń- 
stwie Pawła, gdyż poafułość ta ogranicza- 
ła się tylko materyaluych trosk ich 
życia. Pewnego dźdżystego duia paździer- 
nikowego, w porzć popołudniowej, kiedy 
zmierzch już zapadał, baron poczał nagle, 
że nadeszła chwila, w której otwarcie i 
szczerze będzie mógł mówić z żvuą, prze- 
czuł, że serce jej usłyszy i zrozuwie go. 
Zawolał na nią po imieniu. Siedziała przy 
oknie, usiłując przy ostatnich bląskach 
dnia czytać Jetoze. jak wtedy, kiedy 
Marsac sprzyszedł do niej z propozycyą 
baróna, zmieniającą do graatu jej dotych 
czasowe położenie. Właśnie w tej chwili 
myślała o tym tak, pamiętnym dniu. dla 
niej, Zawiast odpowiedzieć mężowi, jak 
to zwykle czyniła, podniosła się w milcze- 
niu i usiadła obok niego. 

Marto — powtórzył — mam się te- 
raz o wiele lepiej. 

Spuściłą głową I szepnęła: 

— Dzięki Bogu! 

I dla jej ndręczonego serca nadeszła 
chwila, w której jedno tkliwsze słowo za- 
spokoić mogła gorące pragnienie miłości. 

— Marto — zaczął znowu barón — pie- 
lęgnowalaś mnie z poświęceniem bez granie. 
nawet: z tych, które 
nigdy nie rzucały ogniska domowego, by- 
łyby zdolne do takiego zaparcia. Pozwól 
sobie zata podziękować, 

Po raz pierwszy w jego obecności, nie 
obtarła les płynących po jej twarzy i 
przynoszących ulgą jej serem. 

— Nie mi nie powiesz? — zapytał — 


zdziwiony jej milczeniem. Czyżbym ci przy- 
krość zrobil? 


— Powiedz, że mi przebaezasz — zawo 
tala — ujmując dłoń, którą dò niej wy- 
ciągnął. i 

— Tobie erze yje Czyż nie wiesz, 

tnk dawna nie czaję 


J W Symbi 


zachorowało $, wyzdrowisło 5," chorych | ty 54 


niach ponrządzano lub badają się przys): 


ło 
| rowało 5, zmatła 1. 


W Połtawie, dnia ZŁ b. m., zachorowała 1; 
guberni zachorowało 13, zmarło 6. 
W Riazaniu, dnia 23 b. m, zachorowała 1 osoba, 


zmarła i; w guberni zachorowało 18 osób, zmar- 


ło 5, wyzdrywiało â 
W Simara. nia 24 4 jm, sachorowśło 21 osób, 
ialo 21; w guberyj zachorowa- 


romalo 579, 


ba, zmarła 1 
ło 167. 

W Kertzn | we wsi Opaanaja, dnia 22 i £3 b, 
m. zachorowało 19, rmarły 4, wyzdrowiało 6. 

W Ufie, dnia 23 b m., zachorowało 11, zmarły 2, 
wyzdrowiały 4; w guberni zachorowało 11V, mar 


W Charkowie, nia 23 b. m., zachorowała 1 oso- 
ba, amarła 1 wyzdrowiała l; w guberni zachoro- 
walo 116, zmarły 64. 

W Jarosławiu, dnia 23 b. m, zachorowało 14, 
zmarły 4, wyzdrowiało 7; w guberni zachorowało 
T; smarty ©, wyzdrowiały 2; w Rybińsku zachoro- 
wàlo 5, zmarło 6. `? 

W Baku, duis 23 b. m., zachorowała 1; w guber 
ni zachorowało 95, zmarło 58, wyzdrowiało 17. 
M Temir so zm duis 23 b. m, p c 

osoby, zmarła ), wyzdrowiała b; w 'odz 
zachorowało 305, zmarło 126, wyzdrowiały 2 $. 

W guberni elizawetpolskiej, dnis 23 b. m., zacho- 
rowały 162, zmarły 2, drowiało 70, 

W okręgu zakatalskim, dnia 23 b. m., zachoro- 
mip 232, zmarło 16. 


Karsię, dnie 23 b. m., zachorowało 16, smar- 
ły 4; w obwodzie, dnia 21 i 22 b. m., zachorowało 
111, zmarło 48, wyzdrowisło 38. 

W obwudzie kubańskim, ia 23 b. m, zachoro- 
wato 565, zmarły 362. d 

W. Kmgaisie, daia 23 b. m., zachorowały 4; w gn- 
berni zachorowało Y, zmarły 2, 

W obwodżię terskim, dnia 23 b. m., zachorowały 
404, zmarły 122. 

W Tyf/sie, dnia 21 b. m., zachorowało 6, zumar- 

1;w guberni zachorowały 93, zmarły 54. 

W. Erywaniu, dnia 22 b, m, zachorowała 38, zmaz+ 
ło 35, wyzdrowiało 15; w guberni zachorowały 62, 
zmarły 53, 

W Omsku, dnia 23 b. m, zachorowało 90, smar- 
ło 50; w obwodzie akmolińskim, ssohorowało 7, 


zmarła |, wyzdrowiało 9; w guberni zachorowały zmarło 5; w Pawłodarze, dnia ŭl b m, zachorowa- | 


10, zmarło 8; w obwodzie semireczyńskim zacho- 


W Tobolsku, dnia 23 b. m., zachorowało 6, wy- 
wiaty 3. 
i b dnia 23 b. m., zachorowało 51, zmar- 
BZ 
W Uralsku, dnis 21 b. m, zachorowało 12, zmar- 
ło 15; w obwodzie znowu zachorowały 256, zmsrło 
59, wyzdrowiało 80. 


Warszawa. 

Amatorzy sportu pfeszego w War- 
szawie zamierzają utworzyć klub, Ustawą 
ma być wzorowaną na ustawie turystów 
odeskich. 

Magistrat warszawski zawarł już amowę 
rejentalną z paryskiem towarzystwem ak- 
cyjnem 6 wyłączne prawo budowania ù 
Warszawie na ulicach, placach, skwerach, 
drogach i ogrodach publicznych miejskie 
klozetów z pisuarami. Towarzy- 
stwo zobowiązuje się wybudować w pierw- 
szym roku koncesyi dziesięć, & w następ- 
nych pięciu latach najmniej 20 budek 
waterkiozetowych, z których każda mieć 
będzie dwa oddziały z osobnemi wajścia- 
mi, dla mężczyzo i dla kobiet, z ubieral- 
dla ciebie nie prócz wdzięczności i przy- 
wiązania? 

Płakała ciągle, lecz cicho i spokojnie. 

— Od dnia, w którym Paweł... wiesz 
co chcę powiedzieć... a więc od tego dnia 
nie miałem żalu do ciebie... od tego duia 
zułem, że zaczęła się twoja pokuta. 
$mierć, która cię później dotknęła, oczy- 
ila twą duszę... I odpokatowałaś może 
więcej, niż zasłużyłaś:,, 

— Zamalo pokuty! — zawołała z siłą. 
Zamało! Patrz co zrobiłam? zdrowie two- 
je zniszczyłam... córkę źle zamąż wydałam, 
syna szczęścia pozbawiłam! Ach! gdyby 
można przewidzieć! Gdyby poza własną 
osobą widziało się jeszcze coś więcej! Gdy- 
by wtedy można było myśleć o łzach i 
rozpaczy, które mają nastąpić, Ale wte- 
dy lipe się ślepą na wszystko! Z zamknią- 
temi oczyma leciała w przepaść, unosząc 
z sobą szczęście i dobre imię rodziny, 
hańbiąc tych, których zostawiałam,., 

— Nie, Marto! — odrzekł łagodale ba- 
ron — hańba nie spada na nichl Imię 
swoje uważalem zawsze ża. niesplamione... 
byłem wyższy ponad potwarze... 

Spojrzała na njego. Twarz miał rozja- 
śnioną, w oczach wyraz dumy I godności, 
Uchwycił jej rękę I przyciągnął ją do 
siebie, 

— Dziękuję di — szepnęła — dziś do- 
piero czuję, -2 mi przebaczyłeś. 


— Cokolwiek świat o rem myślał — ja | be 


nigdy nie czułem się dotkniętym, przysię- 
gam ci w życiń swojem nigdy nie upa- 
dłem... a to tylko mogło mnie poniżyć. 

Odetchuęla głęboko. d 

— Masz słuszność — powiedziałtą— lecz 
ja upadłam Jestem ukarans.. tak, nka- 
raną strasznie i to w sposób, jakiego ni- 
gdy nie przypuszczałam .. ukaraną widokiem 
nieszczęść, jakie gspowodowałam... 

Ścisnął jej dłoń, którą dotąd w swoich 
rękach trzymał, pochylił się ku miej, zło- 
żył na jej czole pocałunek i powiedział: 

— Nie myśl o tem.. jesteśmy już ata- 
rzy... powinniśmy ostatnie dní życia spę- 
dzić, jako dobrzy i doświadczeni przyja- 
ciele, znający wzajemną swoją wartość. 
Pawe! pewnie niedługo przyjedzie; nieclaj 


dla st 


całe przechodzi bezplatnie À 
sta, które nadto ma prawo po lai mia. 
wykupić od towarzystwa wsżystkie 
gódki za średni roczny dochód ną 
me r do i waj koncęsyj, lab ą 
sumę umówioną po wzajaemnem 
Lm s Prozac, 
poblizn mostu kolejowego zatrzymano 
PPE: dra? wiej 


Dnia 23 b. m., znaczna cz osady 
dy, w powiecie apriri ipie 
groźnego. pożaru. Ogień wy 

okolo godziny 8'/, wieczorem, a znalazły 
w wysuszonych =P podatny: tis 
ryał, w przeciągu niespełńa godziny Stia 
wił 56 domów mieszkalnych i zabudowyć 

gospodarskich. s ię: 
ArT 


Z CAŁEGO ŚWIAT 


«”„ Rocznica śmierci Balzac'a 
w dnia 18 sierpnia licznych zwolenyjków Jego 
talentu na cmentarz Père Lachaise, Na EN 
tarza tym, pośród grobowców ksiącja de Mor 
Michele a, Lachambaudie'go, Delfina de Cam 
bacórds, Nodier'a, Delavigne'a i Bowyeakęgy, | 
wznosi się i dominajć nail niemi pomnik, 4. 
trzymający hbiast Balzac'a, dłuta Davida GA 
fgers. Pod biustem, na Kamlennym cokole, xy. 

rzeźbiony jest krzyż, pod którym księga z Bote, 
zu, úg pół przykryta bukietem 2 niezapomiea, 
jek, Na przedniej stronie cokoła napis: „Hó. 
noré de Balzac, uródzóny w Tours ŻY mają | 
1795 r. (tu omyłka, gdyt powinno być 179) 
r.), zmarły w Paryżu 18 śletpnia 1850 r.* Na 
prawej stronie napis: „Hrabia Jerzy Wandalin 
Muiszech, urodzony w zamka Wiśuiowieę 2 
marca 1823 r, zmarły w Paryżu 19 listopada 
1881 r.*, na lewej zaś stronie; „Ewa z br, | 
Rzewuakich, wdowa po Honoryosza Balmea, 
nrodzona w zamku Pohrebyszcze 6-g0 stycznia 
1805 r., zmarła w Paryła 9-go kwietuja 1853 
roka*, Qkóło piedestała pomnika, w niebie 
skich wazach kąpią się róże. Wszystko to ola. 
cza Żelazna krata, pa której pozawieszeno bu- 
kiety i wieńce z nieśmierteluików | czaroych 
perełek. W Środka, na największym z wieńców, 
napis: „H, Balzac'owi, amerykanin, 18 sierpnia 
1889 r“. Zmalazl się więc i zamarski wielbi 
ciel jego geniuszu, 

«*+ Dokumanty, dotyczące Kolumba. Z. 
Chicsgo donoszą krżędownie, zò zbieranie do. 
Kumentów, dotyczących życia 1 odkryć Krzyse- 
tofa Kolumba, jest ukończonem, Stauy Zjedną- 


nas tak zastanie i przykład weźmie.. 

— On mi nigdy nie przebaczy— szepnę: 
ła z żalem baronowa. 

— Gdyby miał złe serce, nie byłby two- 
im synem... 

Nic nie odrzekła. Wiedziała, że [ons 
kiedyś miała serca twarde 1 nieczułe, i te 
fdrżała na myśl o cierpieniach, pod które- 
mi zmiękło. , i 

— Jeżeli do mnie podobny—pomyślała= 


rzebaczy mi dopiero po dłagich, długich 
latach, E bala gnije już ule będa. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Paweł znajdował się na_śaiadaniu u sio 
stry; pomimo antypatyi, jaką czuł do szWwe- 
gra i całej jego ródziny, finsiał jednak 
dla świata utrzymywać z fimi jakieko|- 
wiek stosunki, Gilbertę gniewała jego 0- 
bojętność i sposób postępowania z jej mę 
żem, ale pan d'Egriguć pomijał to wszyst- 
ko, i o ile był zdecydowanym wie d 
się z panią de Grandpró, o tyle cl 
mu 'o zachowanie dobrych stosunków 2 bie 
ronem i z Pawłem, którzy przeż swoj 
znajomości mogli mu oddać wielkie prźj* 
sługi. 1 
Pana d'Kgrignó odwołano, a brat islo 
stra pozostali sami, niebardzo z tego złe 
dowoleni. ć 

— Jak się ma ojcięc? — zapytała Qil- 


rta. i A 
— Nieżle, Pó pówracie, zè wsi był tro- 
chę zmęczony, ale, wogóle, zdrowie mil 
służy. Nigdy nie myślałem, apa tym 
strasznym ataku, tak prędko siły odzyska. 
Pocieszającą wiadomość Gilberta przyję” 
ła w milczeniu, nawet z obojętuą 
W nowem otoczeniu, z którego Sobie 
robiła, odwykła od troski o swoją dawit 
rodzinę. Niskie podszejty. mamy d Egrl 


nie pozostały bez rezultatu: młoda kobie- 
ta zobojętniała dle swolch, a nie przy E 
zalá sią do nowej rodziny. Dotknięta 


swej dumie, wyrzekła się prawie matk 
ojcu robiła wyrzuty, że żle postąj s 
wźjąc panią Grandpré do swego 


(D. 6. I 


A 
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p" zwracały 3 prot Hiszpanii, 
loch Francji, Anglii, Niemiec, miasta Ge- 
WJ qórieta 1 księcia Borague, potomka Ko- 
o pożyczenie im na czas wystawy map, 

ki wogóle przedmiotów, dotyczących bi- 

; genialnego żeglarza. Obecnie w kolekcył 
MAT okamentów zmsjdoją się: kontrakt, mocą 
yà Hiszpania oddaje w posiadanie Ko- 
j jego potomków ósmą część ziemi przez 
odkrytej, ma której rządzić mają z ty- 
wiceekrólów, oryginał dekretu, wydanego 
Ferdynanda i Izsbelę, mocą którego Ko- 

b pianowsey jest wielkim admirałem wszyst- 
mórz, oryginały dokumentów, dotyczących 
Kołamba i 29 jego listów. Oprócz to- 

w zbiorach znajduje się: rękopis dzieła Ko- 
jebs, W którym dowodzi, że o posłannictwie 
jego zamieszczoną jest wemianka w Piśmie ám., 
istament Jegor oryginał rysunku jego herbu, 
piórem, , wykonaay przez Kolumba w 

iym już, wieka, a wyobra?ający „tryumf 
Xojumba”, list do missta Gepui, książka do 
stwa, darowana mu przez papieża Alo- 
sadra VI-go, pierwsza mapa Ameryki, żro- 


się a prośbą do: 


p 


koca przez Juana do le Cosa i egzemplarze | P} 


ġiet Marka Polo „De imagino mundi* f „00 
aphia*, które znajdowały się w kajacie 
goiamba i ma których robił notatki i dopiski. 
Krytowiec amerykański przewićzie zbiory te 
% Stanów Zjednoczonych, gdzie oddział woj- 
ska strzedz je będzie przez cały czas wystawy. 
ste Telefony, u nas jeszcze w kolebca bg- 
ące, rozwinęły się niezmiernie w Stnaanch Zje- 
dzoczónych w ciągu lat ostatnich. W r. 1880 
byitały towarzystw telefonowych wynosiły tam 
skoło 73. miliony fr., a w 1890 rokn przewyż- 
ujły 360 milionów. W. 1880 r. Stany Zjedno- 
aose posiadały 108.638 aparatów telrfonicz- 
gych, a w dziesięć lat później 487,356, Personel 
szęlników telefonowych, liczący w r. 1880 
4338 osób, podniósł się do cyfry 8,645, a 
lada rozmów za pomocą telefonu prowadzo- 
sych, w ra 1890 doszła do 450 milionów. Li- 
aąc va jedńę rozmowę przecięctowo 500 wy- 
mý, abonenci amerykańskich telefonów w 
1890 r. zamienili x gobą 226 i pół miliardów 
sów, które wydrukowane, mtworzyłyby około 
š milionów stronnic książki zwykłegu forma- 
te. Przyznać należy, że yankesi zawziętymi są 
pdołami! 
h's Zatonięcie okrętu. Z Kalkuty dono- 
są o zaionięcin w kansie Jellinghi parowca „An- 


giht, dążącego do Loudynu ze znacznym ładnn- 
kiem aty. Piętnaście 0s0b x załogi okrętu ato- 


TEATR i MUZYKA. 
$ Niebawem, bo już we czwartek pa+ 
nasza pozna utwór Wiktoryua 
Sudów, który we Francyi I na scénach 
naszych budził istotną sensacyę. Jest to 
„Drś* w oryginale francuskim pierwotnie 
wirzeona L/'espionne (Szpieg), której isto» 
Wie interesujące losy zapewniały sztuce 
bajeczne powódzenie, Sztuka, dawniej 
irzyaktowa, obecnie rozszerzona do aktów 
pięciu, daje -popis zarówno głównej boba- 
terce, jak i reszcie personelu i spodziewać 
iig należy, że zdoła zaiutergbować . publi- 
tzubść naszą, din której nazwisko Wikto- 
ryda Sardou było dotad magnesem „Do- 
m* w całym świecie teatralnym uio za» 
wiodła oczekiwań, widzów. W. Łodzi gra= 
n będzie w nadchodzący. czwartek ha be- 
ies p.Anieli Wyrwiczówny, która odegra 
glówną rolę. 
ż W sobotę odegrano po raz drugi w 
z panią Zimajer „Żouę papy“, któ- 
m zapełniła po brzegi ogródek; w niedzie- 
h zaś dawna Wasza priuiadonna, ponownie 
teraz zaangażowana, pani Bronikowska, 
vystąpiia Ž powodzeniem w sztuce „Nad 


$ Dzis w teatrze letnim trzeci w 
kółolóny Zimajer w wodewila Mam. 
ści duet w akcie Z-gim odśpiewa p, Zi- 
mujer z p. Winęęutym Rapsckim. 


PIŚMIENNICTWO. 


„a Prawdziwie ładowny humorem zjawił 
MM nas na wystawach sklepowych „Fa- 
tet i Jest to drobhe - ua "pozór wydawni- 
Pa formatem, prawda, niewielkie, ale na- 
dane, przynosi bowiem z sobą 
waółość, Mały kalendarz, przyzwoity 
wtreśći (co na wyróżnienia zasługuje), 
we też obrazem sa Bopomacz, wychodzi 
em bez dgloszeń. Dotychczasowe pos 
nie jego na naszym bruku zapewnia 

M | w tym roku uznanie. 


TELEGRAMY. 


ap kersbur 27 sierpnia. (Ag. półn.). Vir- 
W wyjeżdżał wczoraj do Peterliofu na 
ną e Jego Cesarskiej: Wysokości Księ- 


Oldenburskiego, 
gy sfóreburg 28 sierpnia, (Ag. półn,), 
otkowie kongresu olejowego jeździ 
ejj do Peterhofo, gdzie ich częstowa- 
lebatą w imieniu Dworu Najwyższego. 
úe ury, 28 sierpnia. (Ag. póln.). Mi- 
praw zagranicznych wyjechal wczo- 

1 rvdziną do Alx-lex-Bains. 


Petersburg, 28. sierpnia. (Ag, potu.) W 


nn nn 


DZIENNIK ŁODZKI. 


Borysowie spłonęło około 1,000 budynków, 
w tej liczbie gmachy rządowe. 
, 28 sierpnia. (Ag. póln.). 

W ostatnim numerze „Prawit. wiestnik” | 
zaprzecza pogłoskam dziennikarskim o rze-. 
komem ukazaniu się w Rosyi choroby „ja- 
ra*, zbliżonej do dżamy. Pogłoskę wywo- 
łała znaczna w niektórych miejscowościach i 
Persyi śmiertelność wskutek cholery, po- 
łączonej z rozwojem tyfusu i dyfterytu. 
Celem szczegółowego zbadania stanu sani- $ 
tarnego pogranicznych miejscowości Rasyi, 
oraz celem nadzoru nad temi miejscowo= 
ściawi, rząd wydelegewsł lekarzy. 

Petersburg, 27 sierpnia. (Ag. półn.). W 
Petersburgu w dniach 25 i 26 b, m. zu 
chorowało na cholery osób 108, zmarło 29, į 
wyzdrowiało 39. W Krónsztadzie od 18-go ; 
do 25-go b. m. zachorowało 15, zmarło 6. 

Petersburg, 28 sierpnia, (Ag. póła.). W 
Petersburga w dniach 26 1 27 b. m. zA- 
chorowało na cholerę 75, zmarło-37, wy- 
zdrowiało 56 osób. 
Niższy Nowogród, 28 sierpnia. (Ag. póln.). 
rofasor Anrep, delegowany tu -z powoda 
cholery, opuściwszy Niższy Nowogród, wf- 
jechał w charakterze delegata na poludnie. 
Oddaiał marynarzy wojskowych, komenile- 
rowany czasową celem pełnienia służby w 
miejscowościach, leżących w pobliżu ujścią 
Wołgi, udał się z powrotem do Kronszta- 
da. W dniach 26 i 27 b. m. na jąrmarku 
nie było ani jednego wypadku zapadaięcia 
na cholerę. Nabywcy zjeżdżają się tłumnie. 
Dziś ns jarmatka panuje zwykłe ożywia- 


nie. 

Odesa, 27 sierpnia. (Ag. półn.). Nad- 
zwyczajne „zebranie. komitetu. giełdoawega 
kupców, na wniosek 28-mim domów wy- 
wozowych, uchwaliło ograniczyć przymie- 
szkę do jęczmienia do 3*/, pod warunkiem, 
iż przewyżka przymieszki potrąca się z 
istniejącej ceny targowej. 

Berlin, 27 sierpnia. (Ag. półn.). W 
Hamburgu w środę zachorowało na chola- 
rę osób 188, zmarły 32; we czwartek zà- 
chorowała 90, zmarło 41. — W Altonie 
zmarło wczoraj 8 chorych. — Pojedyńcze 
wypadki zasłabnięć zdarzyły się w Kielu 
i Szlezwig Holsztynie. Ukazania sią chole- 
ry azyatyckiej w Berlinie zaprzeczają 

Berlin, 27 sierpnia. Dzisiejszy urzędowy 
komunikat stwierdza, że dotąd nie wyda- 
rzył się w Berlinie ani jeden wypadek 
Her azyatyckiej. 

Berlin, 27 sierpnia. Tutejszemu „Laocal- 
anzeigerowi* donoszą z Hamburga: Dotąd 
cholera weale nie słabnie. Ostatniej nocy 
zmarło w szyłtałach 60 osób. Ciała zmar- 
lych leżą długo w domach prywatnych, 
ponieważ za wysoką nawet opłatę trudno 
dostać tragarzy. 20 wozów pogrzebowych 
było czynnych przez całą noc, pomimo to 
nie zdążyły wywieźć wszystkich zmarłych 
na cmentarz. “ 

Rouen, 27 sierpnia, W Darnetal i Diep- 
pedale zaszło 260, w Olssel 70 wypadków 
cholery. W Oissel umarło 20 osób, 

Hawr, 27 sierpnia, Od 30 lipca zaszło 
tutaj 265 wypadków cholery. Umarło 104 
osób. Onegdaj było 28 wypadków cholery. 
Lekarze obstają przy tem, że cholera tam- 
tejsza nie jest azyatycką. 

Brema, 27 sierpnia, (Ag. póła.). Towa- 
rzystwo żeglugi morskiej „Pólnocno-niemie- 
eki Lloyd* nie przyjmuje na statki, odcho- 
dzące do Ameryki, emigrantów z Rosyi. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Targ zbożowy w 
Wiedniu odbędzie się w zwykłym terminie 
29 1 30 b. m., gdyż stan zdrowotny Wie- 
dnia nie pozostawia nie do życzenia. 

Wiedeń, 27 sierpnia. (Ag. póln.). Lwow- 
skie gazety polskie donoszą z Tarnop 
že ua granicy ruskiej ustacowiono batalion 
piechoty, celem przeciwdziałania zaburze- 
niom, wyniknąć mogącym skutkiem gro- 
madnego wychodźtwa włościan rusińskich 
do Rospi, 

Paryż, 27 sierpnia. (Ag. pón). Gaze- 
ty konstatują, że cholera znowu powróciła, 
do Paryża. Wczoraj, wydarzyło się oko- 
ło czterdziestu wy ów, w tejjliczbie kilka 
śmiertelnych. 

Paryż, 27 sierpnia. (Ag. półn.). Mówią, 
że Freycinet gotów jest odwołać manewry 
jeżeli otrzyma wiadomość o niepomyślnym 
stania sanitarnym dziewiątego korpusu. 

Paryż, 27 sierpnia. (Ag. póła.). „Temps” 
powiada, że epidemię zaniósł do Hawru 
okręt niemiecki, na którym znajdowali się 
wychodźey. 

Paryż, 27 sierpnia. (Ag. półn.). Weza- 
raj było trzęsienie ziemi w Lyonie i de- 
partamentach: Allier, Puy da Döme, Can- 
tal, Lozère, Isère i Drôme, Wypadków nie- 
szczęśliwych uie było. 

Londyn, 27 sierpnia. Wskutek zawalenia 
się kopalni w Bridgeud, 150-ciu górników 
zostało zasypanych. 


Londyn, 27 sierpnia. (Ag. pólu.). W Grawe- | == 


send pod Londynem zmarły na cholerę a-i 

zyatycką dwie kobiety, podobno emigran- 
tki z Rosyj, przybyłe z Hamburga. 

25 sierpnia. Wiadomości z Per- 

syi coraz groźniejsze. Cala prowincya Irak 

otknięta epidemią. W Teheranie i innych 

miastach umiera dziennie pa sto i więcej! 


osób. W sobotą w Teheranie zmarło 219 
osób. Ruach zupełnie ustał. „Urzędnicy po- 
cztowi uciekają. Wiele trupów leży nie- 
pogrzebanych, duchowni bowiem, mimo bar- 
dzo ostrych przepisów, lękają się obmy- 
wać chorych, 

Paryż, 26 sierpnia. Wydawnictwo or- 
ganu ruskiego „Le Nord”, ma być prze- 
niesione wkrótce z Brukseli do Paryża. 

Rzym, 25 sierpnia. Watykan odmówił 
nominacyi kanonika Vacetica na arcybi- 
skupa w Zagrzebin z powodu, że tenże od 
trzech lat mie odprawia Mszy św. Ojciec 
św. uznał w tem Kanopiczną przeszkodę, 

poż rf sierpnia, Dziennik „Corriero 
di Napoli“. oglasza list Gladstone'a do p. 
Schilizzi'ego, redaktora tegoż dziennika, 
w którym obecny prezes gabinetu angiel- 
skiego oświadcża, iż, jako przyjaciel Włoch, 


LICYTACYE 

Doia 12 września r. b, w warszawskim 
wym urzędzie inżynieryjnym, odbędzie się lie 
cya na wykonanie robót następnj 

1) na oczyszczenie Śmietuików 1 ścieków, dołów 
it. d. w zabudowaniach wojskowych m. Warszawy 
i na ieścin Praga, jak równies w: Mokoto- 
wie, Powąckach, Bielanach i Marymoncie od dnia 
zawarcia kontrakta do dnia 1 stycznia 1896 roku. ' 
Wadyum 2,000 pa; 

2) na przebudowanie i przeniesienie spicbrza dla 
obozu pułku kegatnlmskiego w cytadeli Aleksnn- 
drow. . od sumy 4,268 ra 45 kop. Wadgum 299/4 
Sumy lisytacyjnej; I 

3) ng przebudowanie sufitów, dachów i kominów. 
nad lym pawilonem Koszar Alek: w 
i, od sumy 30, 42 rs. yum 209/, 


f „b, w magistracie m. Płofi- 

odbędzie się lie; a Be dzierżawę dochoda 

kasy miejskiej z mostn iyt ih apinn na 
od dnis I aty 1898 r. do tegoż 

dnia 1896 r., od sumy 1,052 fa. rocznie. Wsdynm 
ra. a 


opłakuje olbrzymie wydatki wojskowe i | 163 


ambarasujące sojusze tego krajn i kończy 
jak następaje: „Nie lubię ani podwójnych, 
ani potrójnych przymięrzy, ostatnich cel 
nie jest bowiem pokojowy. Siła narodu 
polega na zania jego sił. Przy- 
szłość Europy, obawiam się, jest bardzo 
smutna, chociaż przy pomocy bożej obeena 
pokojowa Sytnacya trwać -jesfcze może 


czas jakiś 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, ŻT-g0 sierpnia. Wokale krót term. ga: 
Brim (2 4) 4300 kupz foudru (S m.) = 
— = — — kmp; Paryż (10 4.) — — — — — 
kap; Wiedeó (5 d) — — — — kup; 4%, listy li- 
kwidacyjne Królestwa Polskiegu duža 99.25 żąd , 
—,— kup; takież małe 99.00 żąd,, pP: 
ó’, rusza pożyczka wschodzia IFej èmispi 103.00 
żyd. kup... Hej omisyi 10500 byd., 
—— kup; 5%, obligi banku szłachockiego 
żąd., si maks pożyczka premiowa z 1554 roku 
É —.— kupą takaż z 1865 r. 
+— KUp.; „9%, poź. wownęlrana 
„, takaż seryi IIl-ej 
kup; 5%, listy zastąwna ziouaskie 
ry duże 102.76 tąd, —.— knp; takież małe 
—.— kap., takież II-ej seryi wł: > | 

-aj 


1-ej emisyi —.—- kyd, 
1a sm. —.— żąd, — 
sri tej 95.756 żąd., 

7] 


filej seryi małe 10240 żąd, —— imp, 
seryj —,— tyl, —— kup; 39, listy zastawne 
e nr AE, ai rD —,— kup. 
-j soryi 19 iyl, —— kap., j seryi 101, 
i fY-ej seryi 101.75 Fri k y kup; V-oji 
seryi 101.65 tąd, —.— kup Vlrej i 101.68 
—,— kup; 5%, obligi mińsią Warszawy 
dnte —— işi. —.— kap; 


B ; takież mała —.— 
zyl, —— kup. 5% i Łodzi 
L aergi —.— tad., 


—— kup; Gj, listy zastawne miasta Ba- 
—.— bąd. takież miasta Lublina —. — 
tąkież miasta Płocka —,— żąd.; 6*/, listy ząstawue 


wileńskie —.— tad; 39/,takieś —.— iyi, —— k. 
eko: toriu 3%, Iwadyu 2, argh 2/47/,, 

iedeń de, Petersburg 4'/47/,, Wartość Kapuna 2 
potrąceem 5: listy sastawna ziaraskie 858 
warez. I i IE 1926 Łodzi 153.0, listy likwidacyjna 
90,8, pożyczka premiowa 1 58.1. JI 2164. 

Havre, 27 sierpnia. Kawa good average Sautas 
na wrzes. 54.60), na grudz 85.25, ua marzec 8450, 
Stale. o 

teadys, 27 sierpnia. 96%, cukier Jawa loco 157/3 
spokojnie. Cukier burakowy 137/, mocno. 

Liverpool, 
nieur 
low mi 

Si 


fair 47/,,: Bahia fair —; Macai fair ffa Ma 
Pia, whita fair 

withe good 3; M. G. Broach 

J; Dhollerah fair 2%/⁄,, good fair 3.12, 

Oomra fair zip 

;_Scindo, 


aier 
4 p 


od 3A/,4 

agh zi ood 

er róngh good i i sir a z ronga iir S rme 
ar O. moder 

amooth fair 41, smooth good fair 4'/,,. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. |“ dnia 28] dnia 29 


Zapłacono 
Za wskasia krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 mr. 49 — 
um Londyn za I b. . « . . . 9.96 
aa Pary za 100 (r.- , . . «| -39.70 
na Wiedeń xa 1004. . . - $ 83.75 
Żądano a końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 99,25 
Buska pożyczka wschódnia . .|103-— 
4|, poł. wewa. . - | 05! 
Listy sast, ziem. Sóryi I duże . 10275 . 
yaY „ „ IM mała. | 102.40 
Listy zast, m. Waras. Ber. L 102.25 
„ " -|101. 
Listy zast, m. Łodzi Sergi Lo. ze 
e A n. E EY 
Glełda Berlińska. 
Banknoty rnskie zaraz . . . | 204.89 
m „ UR dostawę . | 
Dyskonto z s + 114% 


MONETY i BANKNOTY 


Kupouy celna 
Marki niemieckie 


eee cay banknoty 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
"Zmarli w dniu 23 sierpnia: 
Ewanglolloy: Dzieci do łat 15-ta zmarło 6, wtaj 


liazbie chłopców 4, dziaw 2, dorosłych 2, 
w tej liczbie map Ak, kobiet |, 4 mianowicie: 
Rogamił Wilhelm je, la» 70, Marys Jakubow- 


ska lat 38. 

Starozakomal. Dzieci do lat 15-t4 zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 4, doru-iygch $, 
w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet 3, « mianowicie: 
Blima z Grynsztajnów Kon, lat 56, Perla ze Sz'aje- 
rów Ksionże, lat 76, Bajla x Lewkowiczów Słodow= 
ska, lat 49, Zaman Joskowicz, lat 78 

Malżeństwa zawarte w dniu 25 sierpnia. 

Ewit Joy: Gustaw Adolf Busch z Paulig Na- 
etzel, Edward Beelr z Berte Heinrch, "Tomasz Salan 
zak z panną Zuzanną Len wojt, Robert Remet z Ma- 
tyldą Emilią Hartnau, Julins Lepert z Maryann 
Lissner, Oskar Robert Bich z Marys Dora- 
feld, Gustaw Adolf Lipert z Adelajdą Hildebrandt, 
Daniel Sielski z Wilhelmiug Widner. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Arin pt Rat 1 Hoser z Warsza 
o z Biugenu, E. Reigert z Dotpatu, H 
z Moskwy, G. Zimajer z Krakowa. y 


w. 
cha 


Rozkład jazdy pociągów. 


Kolaszki. . 
Skierniewice |10,58 
Warszawa „| 0,30 
Aleksandrów | 3/2 
Piotrków , 
Granica . . 
Sosnowise , 
Tomaszów . 
Bzia . . . 
Iwangr. jid 
Dębrarajżś 


Skierniewice. . 
Warszawa . . 
Aleksandrów. . 
Piotrków . . . 


UWAGA. Qyfry oznaczote grubszym drukiem 
4 czas od godziny 6-ej wieczorem o go- 

y 6-ej rano. | 

è z 


FABRYKA 


Łódź, ulica Bzlelua Sr. u pus 


DZIENNIK? ŁÓDZKI. 
LB UZMBE N |, 


O. SIŁ: 


7, TPEF ZĘ aE OOO | zy R. = w» Gan 
Teatr Łódzki. E E EOE EEE OOE E E exazezzz=x Komisarz Sadu Okrggyg 
W ogrodzie Selim. WA YVHWA węgierskie stołowe i deserowe, F. Robakowski 
ut wski 
H WAINA czerwone bordoskie, (A powrócił ż urlo 
WINA czerwone burgundzkie, H aisododo 
KOWIAEII francuskie oryginalne różnych firm, ramos d 
8 CACAO Fan Houtena holenderskie, lipca 1892 roku na ra. 200 28 t 
0 CACAO Riese i Piotrowski, warszawskie 


We wtorek, d. 30 sierpnia r. b. 
WYSTĘP 
Adolfiny Zimajer 
i Wincentego Rapackiego 


(syna). 1249, na zlecenie D. Glassyejn 


w Warszawie, płatny dnia 10 


| 


Nitonche ; poleca DĄ) [alama żadnej wartta ostre It 
| n 3 

SKŁAD WIN I HERBATY H tem nby nienabywać takowe 

k N A środki odpowiednie zrobionezo 

kon npe erie pia Pp. Y x SPRZĄCZKO W SKI ' ET ATA Ctesjethki, 
Meilhaca i Millanda, muzyka Her-|$)) Piotrkowska Nr. 501. " LÓDŹ. Piotrkowska Nr. 504. | 75% ulica Zachodnia 270%, 
ve'go. Tłómaczył z francuskiego M. H | 1 1738-—3 T 
Winkler. KĄRKZKĄKCĄAKRKAKI KP DES EWKWEWEWKEWKWKYZ | Droga Żelazna Fabryczny. 


Łódzka, 
Z powodu oświadczenia wysyłaj A 
Kaleckiego i Lwowa, o za, bagi WB 
katu lista frachtowego Łódź-Kielcę ra x 
15635 z dnia 8 (20) sierpnia r. b., 
żełazna Pabryczno- Łódzka aje do 
domości, że pomieniony duplikat listu frieh. 
towego uznaje za nieważny. 1733 


pi aalen a 
Dowód za Nr. 6894 


Filli Tódzklej warsz. ake, towarzy. 
stwa pożyczkowego ma zastaw ry. 
chomości, przy ulicy Zachodniej Nr. 
55 (31), zaginął Zastrzeżenie zro- 
bione. 1770—1 


ZGUBIONO 
karię pobytu, 


wydaną z magistratu miśsta Ło- 
zi, na imię Maxcina Barskiego, 
Łaskawy znalazca raczy takową 


złożyć w tutejszym magistracie, 
1761—1 


W 2 akcie „KOCI DUBT*, 


Dr. J. Margolis airi be 


yk" oco OAM MAGEN -ELIXIR, 


Zawadzkiej, w domu Honigstocka 
% 441. Przyjmuje chorych do godz. 10 


miana "iQ WÓDKĘ ANTICHOLERYCZNĄ 


iki i poleca 
E fani SKŁAD SPIRYTUSÓW i WIN 


„L Mokiejewskiego 
A Piotrkowska Nr. 765. Łódź. Piotrkowska Nr. 765. 


3€ T 1761—4 


COGNAC wa Od 3,000—4,000 centnarów 
Z WINOGRON KRYMSKICH LODU 


fabryki razem lub częściowo do sprze- 


je dania. Stare Miasto ul. Nowo- 
IMPERIAL w Warszawie Aleksandryjska X 53, dom własny. 


Lewek Bernheim. 
1743—2 


-na tiea Pis: | SĘ „Dziennika Łódzkiego 


ódzka. 
wodu oświadczenia wysyłającego, B- W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 


Wacka, o zagubienia duplikatu listu frach- 
towego Łódź-Rostów nad D, za % 6517 
s dnia 20 lipca r. b. Droga Żelazna Fa- przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczae, oraz blaukiety, cyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. Pa które wykonywa starannie, na czós 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania doroslych i maloletnich robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywania wypad- 
ków w fabryce, książki | druki, slużące dla sądów po- 
koja | gminnych, Uómaczenia do weksli i t. p. 


1751—10 


LECZNICA Prem 


(róg Cegielnianej i Wschodniej). 
Dr. Likiernik, powróciwszy 
przyjmuje codziennie od 10—11 
z chorobami chirurgicznemi Km 
1762— 


Lecznica dla zwierząt ‘yore: 


ZNIA Angielska Przyjmuje na sta- 
łe leczenie konie i psy i udziela porady 
w każdym czasie. Prawidłowe i trwałe 
kucie kowi, ul, Milsza X S21-6. 

Warikoff I Kwaśniowaki. 


© 
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Ponieważ w skutek rozpo- 
rządzenia władzy szkoluej wa- 
i przedłużone zostały do 
1 (13) września, zatem i lek- 
cye na mojej pensyi wtedy się 
rozpoczną. Zapis nowych ucz- 
niów i nczennic odbywa się 
codziennie. 


pomieniony dup 
„Marya Berlach, poi BOBOLI 2 
nl. Ewangielioka X 5514, ; : Droga Żelazna Fabryczno- 
1736—3 FONA B Łódzka, 
A Z powodu oświadczenia wysyłającego, 


Z powodu rozporządzenia J. W. ć Ę* J. Berlin, o zagubieniu duplikatów listów 
Dyrektora, frachtowych Łódź-Tołoczyn za X X 5103 


lekcye na mojej pensyi i 5104 x dnia 16 (28) lipca r. b, Droga 


$ p poleca się konneserom jako do-|Żelszna Fabryczno-Łódzka podaje do wis- 

zaczną się d. 13 września r. b. 7a-| skonały i zdrowy napój.  |domości, że pomienione duplikaty listów 
pis zaś uczennic odbywa się codzien-|Aualizy WW, Prof. Milicera, Dr. Neno- frachtowych uznaje xa nieważne. 

nie od godz. 9 do 12. kiego i AL Zawodźkie 0, oraękają, ia ko- Wd UEN a a 1. = A 
n „Imperial'* nie różni się 0 obryc . Ą 

GE TLIA WASZCZYŃSIA, wyrołów podukówstych wę Fradcyi i że Majster przędzalniczy, 


4 cena stosunkowo do awaj dobroci, jest i d dzalnict bawel- 
w Łodzi, ul. Średnia, dom Schmidta fako|niudt 7 dpadkowe, poaiedający wiedoce 


bardzo nizką. Koniak „Imperial jako|njane i odpadkowe, posiadający świadectwa 
Nr. 22. 1733—3|ezysty wytwór z wina, zaleca się chorym |pjęrwszorzędnych przędzalń bawełnianych 
rekonwalescentom. RA krajowiec, ukończył Śre- - > 
W bro klasowej BIURO OGŁOSZEŃ 
lestwie, a w Łodzi u panów: sze szczegóły. Łaskawe Oferty uprasza > s 5 
SZKOLE REALNEJ 2 pensyonatem Sprzączkoweki, ulica Piotrkowska. - |się przesyłać da admin. niniejszego pisma $% Zadnych filij w mieście nie posiada. 
J. B, Wężyk, Nowy Rynek. pod lit. N. 1762—3 


Sprzadeż detaliczna odbywa się we-|dni zakład naukowy. poszukuje posady 
ulica Wschodnia Nr. 80, M. Łaszkiewicz, ulica Cegiolujana CEA w - 
zapis uczniów odbywa się coj Sa aroki mica Południowa X 11. DYONIZY NELENIEWSKI, hajęimah ] Frendien 


wszystkich większych sklepach w Kró-|nadmajstra lab majstra. Na żądanie bliž 
dziennie. Lekcye r ozpoczną się 13 *Semelke, ulica Piotrkowska, magister prawa i administracyi, adwokat 


września, z pomocą nauczycieli ski, ulica Konatantynowska. i t ł kancel do- ` e) 
Wyższej Szkoły Rzemieślniczej. A dlion Piotrkowska. ma” Fielda uea Sikotajcyska Pierwsze w kraju, istniejące od lat 15, 
, w i w e nowy), Li y 
Pralolony MBR, | Ein, |: a mięk a aa | BIURO OGŁOSZEŃ 
1768—6 Szejnert, frontu. Prowadzi sprawy sądowe i włoś 


Wydzierżawienie miejsc 
w SYNAGODZE 
przy ulicy Promenadowej 


1) Paszport. 2) Weksel na rs. 300 wy- na rok 1892/93 rozpocznie się z dniem 23 sierpnia (4 wrześ- 
samia, b a Crerwea 18922, nia) r. b. i trwać będzie do d 7 (19) września r. b. Wydzier- 

i bad za 1 7 żawienie odbywać się będzie w naszej kancelaryi codziennie (z 
yjątkiem świąt) od godziny 8—10 rano i od godziny 5—7 
południu. 


do wszystkich dzienników 


Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


Inseraty i Reklamy 
do wszystkich gazet warszawskich, prowincyonal- 
nych, ruskich i zagranicznych 
po cenach redakcyjnych, 
Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 


Poszukuję mieszkania 
na piętrze z 3—4 pokejów, zaraz mm 
biuro w blizkości poezja Piotrkow- 
skiej z Główną (Rokicińską). Wiado- 
mość bliższa u Rejenta Kamockiego w 
Nowym Rynku. 168 —. 


Tannie 


9% VASUOLVNAS 


SENATORSKA 26 


Redakcya ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objašnie- 
nia, oferty, numery gazet, katalogi i t, p. bez- 
płatnie i franco. 


BEE" Biaro Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera żadnych 
filij w mieście nie posiada. 


ką, poz Lorzgr z 1 Ą ss ś : 

manie sobię gotówki, jako: : Posiadacze miejsc wydzierżawionych, pragnący takowe na 

aaee kotala Da sek ji naby |rok 1892/93 zatrzymać, mogą umowę odnowić od 28 b. m. 

w wyżej wymienionego m fdo dnia 4 września r. b., na ustanowionych warunkach, w gó- 
dzinach wyżej oznaczonych, 


Abram Priwin. Komitet Synagogi. 


BIURO 06ŁOSZEŃ fumma 


1765—% 1741—% | = 
7 Wydawca Siefan Kossuth. — Redaktor Boleslaw Kuiehowieck.  Jossozeno JI m 18 Asrycra 1892r. | W drukarni „Dziennika Łódzkiego” _ — 


